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—  Z P e t e r s b u r g a ,  d. 17 ( 2 9  w r z e ś n i a ) .  —

Z ro z k a z u  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , na  D w o rz e
tutejszym z o s t a ł a  na łożona  ż a ło b a  n a  10 d n i ,  l icząc  
od 13 w rześn ia ,  7. p o w o d u  śm ie rc i  K s ię ż n y  S a s k o -  
Koburgskiej W d o w y ,  M a r j i .  Ż a ło b a  t a  m a  b y ć  n o 
szona z z w y k łem i  o d d z ia łam i .

—  P .  M i n i s t e r  D ó b r  P a ń s tw a ,  po w ró c iw szy  do P e  
tersburga, z N a jm i ło śc iw ie j  dozw olone j  mu p odróży  
za granicę,  za  N a jw y ż s z e m  zezw o le n ie m ,  o b ją ł  z a 
rząd p o w ie rz o n e g o  mu M i n i s t e r s t w a  D ó b r  P a ń s t w a .

S T A T Y S T Y K A ,  P R Z E M Y S Ł ,  H A N D E L  i t.  d. 

Wy c ią g  z o b r a z u  d z i a ł a ć  R z ą d u  K r ó l e s t w a  
P o l s k ie g o  w  l a t a c h  1 8 5  7 i 1 8  5 8 ,  z ł o ż o n e g o  
N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u  p r z e z  N a m i e s t 

n i k a  K r ó l e s t w a .
I. W ydzia ł  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i D uchow nych .

(D a ls z y  c ią g .)

Służba l e k a r s k a .  W  s k u t k u  t e g o  w ydano  p o s t a 
nowienia, a m ianow ic ie :  u s ta n o w ie n ie  2 1 -dn iow ego  
terminu k w a ran tan n o w eg o  d la  n a d z o r u  n a d  b y d łe m  
przypędzanym n a  potrzeby- g o sp o d a rc z e  i n a  o p a 
sanie i 2 -dn iow ego  d la  n a d z o r u  n a d  b y d łe m  p r z y 
pędzanym n a  rzeź,* w y z n a c z e n ie  w y łącznyc h  t r a k 
tów do p r z y p ęd zen ia  b y d ła ;  p o w ię k s z e n ie  l iczby  
weterynarzy; w y b u d o w a n ie  p o t r z e b n y c h  budow li  d la  
kwarantann, p rz y c z y n i ły  się do z m n ie jsz e n ia  z a r a 
zy, nie z a s zk o d z iw s zy  hand low i b y d ła ,  i nie 
wzniósłszy- ceny  m ięsa ,  co się da ło  b a rd z o  uczuć  
w P russach  p rz y  z a p ro w a d z e n iu  now ego  sy-stema-  
tu kwaran tannow ego . W e t e r y n a r z y  by ło  w s z y s tk ic h  
w 1857 r .  1 0 1 ,  a  w 1 7 5 8  r .  9 1 ,  w tej l iczb ie  
rządowych w 1 8 5  7 r .  3 9, a  w 1 8 5 8  r .  4 4 .  Z a 
razie Sybery jsk ie j  p o d le g a ło  b y d ło  w znacz n ie jsze j  
ilości j a k  w la ta c h  p o p rz e d n ic h .  Z, p o w o d u  te j  z a 
razy wypadło w 1 8 5 7  r. 7 4 1 ,  a  w 1 8 5 8  r .  1 ,0 7 7  
sztuk. O s p a  u owiec  w cale  się n ie  o k azy w a ła .  

O p ie k a  P o w s z e c h n a , a)  Z a k ła d y  d o b ro czy n n e .  
Pod zarządem  R a d y  G łó w n e j  O p ie k u ń c z e j  i T o w a 
rzystwa D o b ro czy n n o śc i  by ło :  s z p i t a l i ‘ 65 (w  te j
liczbie 4 b u d u ją c e  się); d o m ó w  och ro n y  i g ł ó 
wnych domów sc h ro n ie n ia  15 ;  z a k ła d ó w  w ycho
wania u bog ich  s i e ro t  4 ;  Sa l  ec l i rony  d la  p rz y c h o -  
dnich dzieci u b o g ic h  13;  z a k ła d ó w  p rz y tu łk o w o -  
poprawczych 2; d o b ro c z y n n y c h  z a k ła d ó w  n a  p ró b ę  
urządzonych 5; p a r a f ja ln y c h  dom ów  sc h ro n ie n ia  
4°0. W  te j  l iczb ie  w m. W a r s z a w ie  3 0 ,  w g u -  
tarnji W arsz aw sk ie j  1 1 2 ,  R a d o m s k ie j  16 6, L u 
belskiej 1 1 8 ,  P ło c k ie j  4 9 ,  A u g u s to w s k ie j  29 .

b) Szpitale .  W  61 sz p i ta la c h  K r ó l e s t w a  u d z ie -  
lono rachunek  cho rym : w 1 8 5 7  r .  4 3 ,7  7 0 ,  w 1 8 5 8  
r°ku 4 0 ,7  21 .  Z  te j  l i c z b y  w y zdrow ia ło ,  p r z e p r o 
wadzone) do in n y c h  s z p i ta l i  i w y p isa n o  z pow odu  
^m ożnośc i  w y lecze n ia  w 1 8 5 7  r .  3 5 , 8 0 8 ,  w 1 8 5 8
I0ku 3 3 ,3 0 2 ;  u m a r ło  w 1 8 5 7  r .  4 , 4 8 5 ,  w 1 8 5 8
r°lm 4 ,1 2 6 ;  p o z o s ta ło  w 1 8 5  7 r .  3 ,4 7  9 ,  w 1 8 5 8
r°tu 3 ,2  9 3. L u d n o ś ć  ch o ry ch  p r z e b y ła  w s z p i t a -
j dni: w 1 8 5 7  r .  1 , 1 9 9 , 5 1 4 ,  w 1 8 5 8  ro k u  
3147,745; w te j  l iczbie  w o jsk o w y c h  w 1 8 5 7  r. 

H - , 8 1 8 ,  w 1 8 5 8  r .  1 3 5 , 0 6 4 .  W  in f ir t j ie r jach  
urządzonych p rzy  s z p i ta la c h  u d z ie la n a  b y ła  pom oc  
Przychodzącym: o t rzy m ało  t a k ą ż  pom oc  o só b  w

1 8 5 7  r .  6 5 , 6 4 7 ,  w  1 8 5 8  r .  6 9 , 9 5 7 .  W  te j  l i 
czbie:  ud z ie lo n o  b e z p ł a t n i e  l e k a r s t w a  oso b o m  w
1 S 5 7  r .  3 0 , 7 3 9 ,  w  1 8 5 8  r. 3 3 , 8 5 1 ;  z rob iono  
m n ie j sz y c h  o p e ra c j i  w 1 8 5 7  r .  2 , 6 0 2 ,  w 1 8 5 8  r .  
5 , 3 6 4 ;  u d z ie lo n o  r a d  l e k a r s k i c h  oso b o m :  w 1 8 5  7 
ro k u  2 8 , 5 7 4 ,  w 1 8 5 8  r .  2 2 , 2 5 5 ;  p rz y ję to  do  sz p i 
ta l i  w  1 8 5 7  r .  3 , 7 3 2 ,  w 1 8 5 8  r o k u  8 , 5 8 6 .

c )  D o m y  p rz y tu łk u .  D o m ó w  p r z y tu łk u  da jący ch  
s c h ro n ie n ia  u b o g im  s ta rc o m  i k a le k o m  by ło  w 1 8 5 7  
r o k u  1 3 ,  w 1 8 5 8  r o k u  15 ;  w n ich  zna jd o w a ło  s ię  
o só b  w  1 8 5 7  r .  1 . 3 S 3 ,  w  1 8 5 8  r .  1 ,4 7 5 .

d )  Z a k ła d y  w ychow ania  ubog ich  dziec i .  W  I n 
s ty tu t a c h  g łuch o n iem y ch  i o c iem n ia ły ch ,  w i n s t y 
tu c ie  ś. K a z im ie r z a  p r z y tu łk u  d la  dz iew cz ą t ,  a  r ó 
w n ież  w  z a k ła d a c h  zo s ta ją c y c h  p o d  o p ie k ą  T o w a 
r z y s t w  D o b ro c z y n n o śc i  w W a rsz a w ie  i L u b lin ie ,  
o ra z  w  z a k ła d a c h  w g u b e r n j a c h  u t rz y m y w a n o :  
dz iec i :  w _ 1 8 5 7  r .  7 8 8 ,  w 1 8 5 8  ro k u  8 0 6 ;  w d o 
m u  p o d r z u tk ó w  p rz y  sz p i ta lu  D z ie c i ą tk a  J e z u s  
w 1 8 5 7  ro k u  4 , 2 2 9 ,  w 1 8 5 8  r .  4 , 6 2 7 ;  w  sa lach  
o c h ro n y  d la  dziec i  w  1 8 5 7  r. 1 ,3 4 2 ,  w 1 8 5 8  r .  
1 ,4  3 3; w z a k ł a d a c h  p r z y tu łk o w o -p o p ra w c z y c h  w 
1 8 5 7  r. 7 9 9 ,  w 1 8 5 8 -  r .  8 0 0 ;  w z a k ła d a c h  d o 
b ro c z y n n y c h  u r z ą d z o n y c h  n a  p r ó b ę  w 1 8 5  7 r o k u  
2 2 2 ,  w 1 8 5 8  ro k u  2 8 1 ;  w p a ra f ja ln y c h  d om ach  
sc h ro n ie n ia  w 1 8 5 7  r .  2 , 6 5 5 ,  w  1 8 5 8  r .  1 , 7 4 0 .  
W  o g ó le  u t r z y m y w a n i  w z a k ła d a c h  ‘d o b ro c z y n n y c h  
(z w y ją tk ie m  u rz ą d z o n y c h  n a  p ró b ę ,  a  ró w n ież  p a 
ra f j a ln y c h  p r z y tu łk ó w )  p rz e b y l i  w nich  dni:  w 1 8 5  7 
ro k u  2 , 9 3 7 , 2 2 1 ;  a  w 1 8 5 8  r .  2 , 9 8 5 , 7 2 9 ;  to  j e s t  
w 1 8 5 7  r.  1 0 9 , 4 8 8  dn i  m nie j  j a k  w  1 8 5 6  ro k u ,  
a  w 1 8 5 8  r. 4 8 , 5 0 8  d n i  w ięce j  j a k  w 1 8 5 7  r .

e )  D o c h o d y  i w y d a tk i  z a k ła d ó w  dobroczynnych .  
D o c h o d y  z a k ła d ó w  d o b ro c z y n n y c h  w raz  z r e m a n e n 
t e m  ł a t  p r z e s z ły c h  w y nos iły  w  1 8 5 7  r .  7 5 0 , 6 5 5  
r s . ,  a  w 1 8 5 8  ro k u  7 5 5 , 0 9 7  r s .  W y d a t k i  zaś :  
w 1 8 5 7  r. 6 2 8 , 5 2 9  r s . ,  a w 1 8 5 8  r. * 6 5 , 0 8 6  
rs . ;  a  pon iew aż w r o k u  1 8 5  6 dochody  w y n o s i ły  
7 8 7 , 5 3 3  r s . ,  t e  d o c h o d y  w 1 8 5 7  r. by ły  m n ie j 
sze  o 3 6 , 8 7  8 r s .  Z m n ie j s z e n ie  to  p o chodz i ło  g łó 
wnie,  od  z m n ie j s z e n i a  w p o ró w n an iu  z 1 8 5  6 r o 
k iem  l iczby  c h o ry c h  e ta to w y c h  w sz p i ta la ch .  W  o -  
gó le  k a p i ta ły  z a k ła d ó w  d o b ro c z y n n y c h  w y n o s i ły  
su m m ę :  w 1 8 5 7  r .  1 , 2 3 7 , 9 3 3  r s .  96  b., w 1 8 5 8  
r o k u  1 , 2 8 7 , 4 3 1  r s .  6 2  k o p . ,  to j e s t  w p o ró w n a 
niu  z k a p i t a ł a m i  1 8 5  6 r o k u  więcej w 1 8 5  7 ro k u  
o 6 8 , 6 5 7  r s .  28  k op . ,  a  w  1 8 5 8  r. o 1 1 8 , 1 5 4  
r s .  9 4 k o p .  P o w ię k s z e n ie  to  k a p i t a łu  pochodz i ło  
g łó w n ie  z n o w o -poczyn ionych  p r z e z  o so b y  p ry w a tn e  
ofiar. W s p a r c i a  o d  R z ą d u  z fu n d u s z ó w  s k a r b o 
wych i k a s s  m ie jsk ich  w y n o s i ły  w 1 8 5 7  r .  2 7 2 , 9 2 4  
r s .  3 3 k o p . ,  a  w 1 8 5 8  r. 2 8 1 , 8 8 6  r s .  7 k o p . ,  
czyli  w p o ró w n a n iu  z 1 8 5 6  r .  w ięce j ,  w 1 8 5 8  r. 
o 1 3 ,1 9 3  r s .  2 k p . ,  a  w 1 8 5 8  r.  o 2 2 , 1 5 4  rs .  
76  k o p .  O p ró c z  t e g o  w  1 8 5 7  r .  N a j j a ś n i e j s z y  
P a n  N a j m i l o ś Ol w Eę j  ofiarował 1 0 , 0 0 0  r s .  n a  1 4  
dobroczynnych  z a k ł a d ó w  w W arsz aw ie .

(D a ls z y  c ią g  n a s tą p i . )

—* W y jecha l i  z W a r s z a w y :  ta jn y  r a d c a  s e n a to r  
P ł a to n o w ,  t o w a rz y sz  m in i s t r a  s e k r e t a r z a  s t a n u  K r ó 
le s tw a  P o l s k i e g o  do  R a d o m s k a ,  i t a jn y  r a d c a  s e 
n a to r  F a n s h a v e  do K ocka .

—  W  z e s z ły m  ty g o d n iu ,  z l iczby  o só b  2 8, za  
k ra d z ie ż e  i i n n e  p r z e s t ę p s tw a  osa dzonych  w a r e 
szc ie  po l icy jnym , zakw alif ikow ano do dom u b a d a ń  5 ,  
w y p u s z c z o n o  n a  w o lność  z o d d a n ie m  p o d  d ozór  
po l icy jny  8 ,  w y p u s z c z o n o  n a  wolność bez  dozoru  
15;  za  w łó c z ę g o s tw o ,  żeb rac tw o  i t. p., w v t ra n s p o r -  
tow ano  do m ie jsc a  u ro d z e n ia  o só b  2 7, um ieszczono  
w d o m u  p r a y tu lk u  i p r a c y  o s ó b  2 0.

WIADOMOŚCI BIEŻ4GE.
—  W  dniu  29 z. m. to  je s t  w zesz łą  sobo

tę , w sa li T ow arzystw a D obroczynności dane 
było po raz  p ierw szy p rzed staw ien ie  p Zo- 
nera  z astronom ji popularnej, w obrazach  0 - 
św iecanych. Je d n e  z obrazów  p rzed staw ia ły  
obroty c iał n ieb iesk ich , p lanet, naszej ziem i 
i księżyca i t. d. w k tó rych  uzm ysłow iono 
dla w zroku ten  w span ia ły  m echanizm  św ia 
tów  rzuconycR w p rzestrzen i; d rugie zaś p o 
kazyw ały  piękne k ra job razy , g rę  m ieniących 
kolorow  z k a ry k a tu ra m i i t. p. rzeczy. P rzy - 
czem_ udzielany był k ró tk i w ykład  ustny, 0 - 
b jaśn ia jący  publiczność z pojęciam i czerpane- 
mi z dziedziny A stronom ji, a odnoszącem i s ię  
do obrazów . R zecz godna w idzenia ta k  dla 
m łodzieży ja k  i s tarszych , nieobznajm ionych 
z wielkiem i dziełam i S tw órcy, k tó rych  b ad a 
nie, ta k  bardzo  podnosi um ysł ludzki.

P rz y  okoliczności dodać je d n a k  winniśm y, 
że zby t ciężko hum orystyczne k a ry k a tu ry  w 
chrom atropach , kom p ro m itu ją  dobry sm ak 
tych, k tó rzy  im oddają  ta k  huczne o k la sk i, 
i że nazw anie tej g ry  kolorów  fa je rw e rk a m i  
optycznem i, pożyczone od pewnego s ty lis ty , 
nap row adza na myśl, jak o b y  zw ykłe ognio- 
dzieła  n ie  były także  optycznem u

—  W poniedzia łek  Ig o  październ ika, od
by ła  się- w p a łacu  K urnickim  w W. E s . P o - 
znańskiem , coroczna w ystaw a ogrodow izn.
Z okoliczności tej, liczne grono obyw ateli z e 
b ra ło  się  w gościnnych p rogach  'w łaśc ic ie la  
K u rn ik a , lir. T y tu sa  D ziałyńskiego. W sp a n ia 
ła  budow a p a łac u  K urnickiego co do ro b ó t 
m u la rsk ich  n a  ukończeniu; w sa li p rzeznaczo 
nej n a  pom ieszczenie M uzeum krajow ego, z ł ą 
czonej z bibljo teką, ustaw iono już część zb ro i 
staroży tnych , w k tó re  ja k  wiadomo dosto jny 
w łaścic iel je s t tak  bogatymi

—  N a D nieprze rozpoczęto w ysadzanie p ro 
chem  kam ieni przeszkadzających  żegludze. S ły 
szeliśm y, że dla uregulow ania żeg lug i n a  N ie
m nie, m ają p rzystąp ić  do w ysadzenia ta k  n ie 
bezpiecznych ra f  rum szyskich . (G . JE )

Ja k  często zdarza  się, że dw óch lub 
więcej autorów , zazw yczaj n iew iedzącyck o 
sobie, p rzedsięb io rą  tłum aczen ie  jednego dzie
ła , dowodem niech będzie n ap rzy k ład  ta  okoli
czność, że Fedra  R assyna , m ia ła  około trzy
dziestu  po lsk ich  tłóm aczy , nim  s ię  ukazała 
na scenie w r. 1822, w p rzek ładzie W. Kopy-



styńskiego. Przytoczyliśmy ten szczegół, mając 
zam iar donieść o powtórzonym przekładzie 
dram atu Alfreda de Vigny p. n. Chaterton, 
który obecnie dokonał i wydał w Krakowie 
u  Czecha p. K rystyn Ostrowski. Poetyczną 
prozę oryginału tłóm acz przerobił na w iersz 
biały, gdy poprzedni przekład, ogłoszony 
przed kilku laty przez p. A pollona Nałęcz 
Korzeniowskiego, dokonany był wierszem ry
mowym. Tegoż p. Ostrowskiego wyszła sie
lanka dram atyczna w 1 akcie p. n. W iesław , 
przerobiona z Brodzińskiego i przedstaw ia
na  na krakowskiej i lwowskiej scenie.

— Dziś i ju tro  p. Zoner daje już ostatnie 
podobno przedstaw ienie z dziedziny astrouo- 
mji popularnej.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W Ł O C H Y .

N eapol 29 września. Przesileuic m iniste- 
rjalne skończyło się uareszcie. Zapewniają że 
podpisana już dymisja pana B ertani, ale nie 
ogłoszona jeszcze urzędownie. Dodają, że p. 
B ertan i tego samego dnia opuści Neapol 
wraz z p. Aleksandrem Dumas, który naprze- 
kó r krzykom  podnoszonym przeciw niemu, 
pozostaje dyrektorem sztuk pięknych. P. D u
mas udaje się do Paryża, w celu wyszukania 
zdolnych rysowników do zamierzonego wiel
kiego dzieła o starożytnościach Neapolu. Za
m ierza wydawać także dziennik Independent, 
który  poprzednio miał wychodzić w Palerm o, 
za upoważnieniem Garibaldego.

Tak więc i p. B ertani wyjeżdża i m ini
sterstw o zostało  zmienione, obydwom stro 
nom uczyniono zadosyć. P an  Conforti zatrzy
muje m inisterstwo policji i obejmuje jeszcze 
wydział spraw wewnętrznych; pan Cozenz 
pozostaje przy m inisterstw ie wojny; pp. Pi- 
saneili, d’Afflitto, Ciccone, Liberio Komano; 
Scialoja, opuszczają gabinet; miejsce ich zaj
mują pp. Scura, Giura, Auguissolla i de San
ctis.

Jak  wytłómaczyć tę zmianę m inisterjalną? 
W łaściw ie żadnej nie ma. Nowe ministerstwo 
je s t tak  umiarkowane, tak rozsądnie liberal
ne ja k  i inne. Stronnictwo Mazziniego nic nie 
zyskuje na zmianie. Nowe nazw iska mają 
tylko tę  korzyść, że nie. były skompromitowa
ne w poruszeniach, które poprzedziły przy
bycie dyktatora.

N astępuje teraz dobry zwrot polityczny w 
kraju. C ała um iarkowana część ludności za 
czyna działać, aby utrzym ać porządek i zapo- 
biedz domowej wojnie. Oprócz gwardji naro 
dowej, czyniącej cuda gorliwości, cierpliwości, 
a nawet odwagi, ciało municypalne i wielu 
stronników porządku ślą adresy do G aribal
dego i do W iktora Em anuela, aby zapobiedz 
burzy mazzinistowskiej; zbierają wszędzie 
składki dla rannych  i ochotników; je s t nawet 
stowarzyszenie kobiet do zwiedzania szpitali 
i więzień, i zb ieran ia  pieniędzy, bielizny i 
szarpi. Temu stowarzyszeniu prezyduje pani 
Scialoja, poświęcająca się zupełnie temu do
bremu dziełu.

Opinja ogólna panuje, że G aribaldi nie my
śli już o wzięciu szturm em  Kapui; będzie o- 
czekiwał jej poddania się.

Ogłoszono wczoraj tak i buletyn urzędowy: 
„Kolumna z 800 ludzi przeszła przez Vol- 
turno, powyżej Limatola. B yła także i wycie
czka z Kapui. Niew'ystrzelono ani razu. W oj
ska powróciły już do Kapui. W ięcej nie ma 
nic nowego. {Ind. Belge.)

D ziennik rządowy turyński zamieszcza tekst 
konwencji zawartej względem poddania się 
Ankony:

Kanwencja.
O kapitulacji Ankony zaw arta za wspólną 

zgodę i z rozkazu J. Eks. jenera ła  Fanti, g łó
wno dowodzącego arm ją J. Iv. M. króla Sar- 
dyńskiego w M aichji i Urnbrji, i z rozkazu 
J. Eks. jenera ła  Lam oriciera, glówno-dowo- 
dzącego arm ją Papiezką, przez niżej podpisa
nych komisarzy-

Art. 1-szy. Twierdza Ankony ze wszyst- 
kiemi m aterjałam i wojennemi, magazynami 
prochu, żywności, węgla, okrętów wojennych, 
kass publicznych, koni, wozów i wszystkiego 
co je s t w łasnością rządu i służy do prowa
dzenia wojny lądowej lub morskiej, jako też 
rzeczy służących do użytku cywilnej służby, 
oddane zostaną w ręce wojsk lądowych i m or
skich J. K. M. króla Sardynji.

Art. 2. N atychm iast zdane bedą wojskom 
J . K. M.

„Forteca i obóz oszańcowany, zewnętrzne 
fortyfikacje obrony i luneta San-Stefano, cy
tadela K apucyńska, bramy Pia, Calamo i F a 
rina. Groble i wejście przez nie, zdane będą 
m arynarce królewskiej.

A rt. 3. Strony kontraktujące mianują ko 
misją m ieszaną, złożoną z obu stron i z ofi
cera od artylerji, z oficera od inżynierji, z o- 
ficera od m arynarki, z urzędnika intendetury 
wojennej dla przyjęcia i zda nia hasła  i s s a 
m a inw entarza wszystkiego, co się znajduje 
wr fortecy rządowego.

Art. 4. Cały garnizon fortecy Ankony, r a 
chując w to urzędników wojennych znajdują
cych się w twierdzy, wyjdzie z honoram i w o
jennem i przez bramę P ia  i skieruje się na Tor- 
re tta . gdzie pozostaną jeńcam i wojennemi.

Art. 5. W ojska, k tóre  po łączą się z garn i
zonem, wyjdą jedne za drugiemi, co pó ł go
dziny bataljon, lub według rodzaju broni.

A rt. 6. Te różne oddziały przybywszy do 
T orretta, otrzym ają honory wojenne i złożą 
broń; tak  rozbrojone będą odesłane do Val- 
di Jesi, a ztam tąd udadzą się do Piem ontu.

Panowie oficerowie po przedefilowaniu przed 
wojskami J. K. M. złożą szpadę przed k o 
m endantem, który poprosi ich, aby tak o 
wą zatrzym ali.

Oficerowie wsiądą na sta tek  parowy i u- 
dadzą się do Genui. Inni udadzą się lądem 
do Aleksandrji.

J. Eks. jen e ra ł Fan ti zobowiązuje się s ło 
wem honoru, użyć całego swego wpływu u 
rządu, aby po przybyciu do Genui i A leksan- 
drji, wszystkie w ojska które kapitulow ały n a 
tychm iast zostały wysłane do ich ojczyzny., 
pod warunkiem aby oficerowie zobowiązali 
się. słowem przez rok nie Walczyć przeciw  
wojskom J. K. M.

Wszyscy oficerowie mogą zabrać swoje b a 
gaże i konie użyte do ich służby, w stosun
ku ich stopn i.

Art. 7. Urzędnicy adm inistracji, religji, z d ro 
wia, poczt, telegrafów, uważani będą za b ę 
dących w stopniu oficerskim.

Art. 8. R anieni pozostaną w Ankonie pod 
rękojm ią rządu J. K. M.

Wolno będzie oficerom zatrzym ać swych 
ordynansów.

Oficerowie i wojsko są de facto  objęci w 
tę  kapitulacją.

A rt. 9. Wojskom objętym w tę kapitulacją, 
aż do czasu wysłania ich do kra ju  codzien
nie wydawane będzie:

Oficerom: jenerałom  10 fr. dziennie, sztab- 
oficerom 5 fr., kapitanom, porucznikom i pod
porucznikom  3 fr. R eszta wojska otrzymywać 
będzie codziennie porcją żywności i 20 cen- 
timów na rękę, zarówno czy żołnierz, czy 
kapral.

Art. 10. Podczas zdawania posterunków i 
fortyfikacji wojskom oblegającym, naczelnik 
adm inistracji wojennej Ankony i wszyscy zda 
jący rachunki z każdego ciała administracyi" 
nego wojskowego lub rządowego, złożą także 
swoje przedmioty, które według rejestrów 
spraw dzą urzędnicy intendentury korpusu o 
biegającego. Zdane będą także summy wzic" 
te ze skarbu publicznego, któreby mogły % 
ostatnich czasach sposobem nierefulurnvm 
być wprowadzone do Ankony.

Sporządzono ak t ten  w dwóch egzempla
rzach, w głównej kw aterze wojsk sardyńskich 
w V illa-Favorita, Sotto-Castro, dnia 29 wrze
śnia 1860 r.

Komisarze papiezcy: Cav. L. Mauri. Mar" 
Legris adjutant. •

Komisarze sardyńscy: De Sonnaz komen
dant głównego sztabu. Cav. Bertoli Yiale ko
m endant głównego sztabu. (In d . Bet.)

Czytamy w jednej korespondencji z Tury
nu do dziennika Fresse:

„W czoraj wieczorem gdy pociąg królewski 
udaw ał się z Turynu do Bononji, wracałem 
z Bononji do Parm y.

Byłem obecny iluminacjom i przyjęciom pra
wie na całej linji. Jak  zawsze pełno było u- 
niesień. Jeden tylko uderzył mnie szczegół, 
że na wszystkich dworcach kolei żelaznej 
widziałem dużo duchownych zgromadzonych. 
W Modenie widziałem biskupa.

Mimo rodzaju obecnej wojny, którą się skoń
czyła wzięciem A nkony, wszędzie słyszałem 
rozmowy sprzyjające jedności włoskiej; nie 
spostrzegałem  milczenia,powstrzymywania się; 
otwarcie potwierdzają ogólną dążuość zjedno
czenia.”

Czytamy w dzienniku rządowym sycylijskim 
z d. 24 września:

„W czoraj m iasto M essyna jeszcze niespo
kojne było.

Pomiędzy 3cią a 4 tą  godziną po południu, 
nasze forpoczty i królewskie, żywo do siebie 
strzelać zaczęły. Teraz zarządzono śledztwo, 
k tó ra  strona  dała powód.

Ilojaliści dali ze 20 wystrzałów kartaczo- 
wych. Dziś rano rozpoczęli znowu strzelać, 
ale wkrótce przestali.

Konsul angielski i francuzki z komendan
tami dwóch statków  tych narodowości udali 
się do cytadelli i przyłożyli się do zaprze
stania kroków nieprzyjacielskich; z naszej 
strony padł jeden  tylko kapral.

Turyn 2 października. Posiedzenie Izby de
putowanych przedstaw iało dziś żywy interes. 
Publiczność zebra ła  się bardzo tłumnie i słu
chała z wielką uwagą: deputowani byli w kom
plecie.

Posiedzenie zostało otw arte o godzinie lej; 
w krótce potem wszedł do sali hrabia Per- 
sano zwycięzca Ankony. Podał rękę kilku 
swoim znajomym; ale gdy spostrzeżono jego 
przybycie do sali, wszyscy deputowani pod
nieśli się i dali mu huczne oklaski. Hr. Per- 
sano był wzruszony aż do łez.

Pomiędzy deputowanemi widziano pana De- 
pretis, byłego prodyktatora Sycylji i p- Scia
loja, byłego m inistra  finansów w Neapolu; o- 
bydwaj przybyli dziś rano z tego miasta.

Osobne miejsce wyznaczono deputacji sycy
lijskiej, przybyłej wczoraj wieczór do Turynu 
z żądaniem protekcji królewskiej. P o m ię d zy  
członkami tej deputacji widziano ojca Lanza, 
księcia T rabia, księcia Belmonte, pana R&e '> 
hrabiego Mauzoni. , t

O godziniej drugiej p. de Gavour czy a 
motywa projektu prawa o anneksji. Lis 
powszechna panowała. Gdy minister oa 
cześć zasługom  Garibaldego, powstały bai 
żywe oklaski.



p. de Cavour otw arcie zażąd a ł votum  zau-

^Jutro Izba w w ydzia łach  będzie ro zb ie rać
p ro jek t praw a. _ _ .

Spodziewać się m ożna żywych i in te re su 
jących rozpraw.

Podajemy t u t e k t  ob jaśn ia jący  pobudki p ro 
jektu praw a, p rzedstaw ionego izbom  sardyń- 
skini na posiedzeniu 2go październ ika , w celu 
upoważnienia rząd u  do przyjęcia i postano 
wienia dekretem  królew skim  now ych prow in
cji włoskich, k tó re  objaw ią chęć do tego 
przez głosow anie pow szechne:

Panowie!
Trzy m iesiące tem u p arlam en t p rze d  z a 

kończeniem swych posiedzeń, d o sta rczy ł r z ą 
dowi króla summy żądane n a  po trzeby  p ań 
stwa, i d la n ad a n ia  nowego popędu  spraw ie 
narodowej.

Głosując p raw ie  jednozgodnie pożyczkę 
nietylko w ystarczającą d la po trzeb  bieżących, 
ale "i dla m ogących się w ydarzyć wypadków, 
obie izby n ap e łn iły  sk a rb  państw a i padały  
zarazem m in is te rs tw u  siłę  m oralną, niem niej 
potrzebną ja k  i m a terja lne  pom oce d la  r z ą 
dzenia krajem  w burzliw ych czasach .

ta k  sk u teczn ą  podporę, rząd  k ró la
czuł się w sile p rzyczyniać się do szczęścia 
Włoch i w ypełniać śm iało przedsięw zięcia, 
które wyryją g łębok ie ślady w h isto rji.

Przygotow ania wojenne czynnie rozw ijane, 
mimo że pociąga ły  ogrom ne w ydatki, p rzy 
czyniły się do zjednan ia uszanow ania we W ło
szech zasady n ie in te rw en c ji; zasady  og łoszo
nej przez cesa rza  N apo leona w Y illa fran ca  i 
popieranej p rzez rząd  angielsk i, poniew aż z a 
razem czyni zadość naszym  praw om  i p raw 
dziwym interesom E uropy .

I e  przygotowania w ojenne postaw iły  n as ' 
w możności osw obodzenia z c a łą  szybkością 
Uinbrji i Marchji od najem ników  cudzoziem 
skich bez osłabienia jed n ak że  naszych granic.

Rozważając o trzym ane re z u lta ta  w ta k  k ró 
tkim przeciągu czasu, m in iste rstw o  m a p rze 
konanie, że godnie odpow iedziało zaufan iu  
króla i narodu. P rz y  o tw arciu  ów czesnych 
posiedzeń, rep rezen tan ci l i t u  miljonów W łoch  
zebrali się w około swego panującego, aby 
go przywitać jednozgodnem i oklaskam i. D ziś, 
po sześciu zaledwie m iesiącach, d rugie l i c i e  
miljonów W łochów, może w ybierać rząd , ja k i 
uzna za odpowiedni swoim życzeniom  i in te 
resom.

Ministerstwo bynajm niej nie sobie ty lko 
przypisuje zasłu g ę  ta k  cudownych wypadków. 
Uznaje i g łośno ośw iadcza, że ta k  zadziw ia
jącą przem ianę p rzyp isać  należy genjuszowi 
narodu.

Co do N eapolu i Sycylji pow odzenie p rz y 
pisać należy n iew ątp liw ie szlachetnym  u s iło 
waniom ochotników , a  bardziej jeszcze w spa
niałomyślnej odw adze ich sław nego dowódzcy 
jenerała G aribaldego.

Ministerstwo ogran icza się  ty lko n a  wzm ian
ki że te pam iętne w ypadki by ły  koniecznem  
ustępstw em  po lityk i K a ro la  A lb erta  i tej 
którą rząd k ró la  k ie row ał s ię  p rzez  la t  dw a
naście^ N iezaw odnie, gdyby zboczono z tej 
pohtyki, lub gdyby zm ieniono jej głów ne za - 
. y>,t0 działacze, k tóreśm y wyżej wymienili 

me mogłyby dopełnić osw obodzenia ta k  w iel- 
luej części W łoch.

W następstwie tego, aby okazać swą wia- 
■ i  w skuteczność tych zasad, ministerstwo 
hr n ° swo™  obowiązkiem przyśpieszyć ze

nie parlamentu. Skłoniło go naprzód do 
j)vł° Pv ° napie, że obecne okoliczności nie 
cŹK ł)rzew^ z*ane w czasie wotowania poży- 

' 0 rził rl ezuł potrzebę zapew nienia so

bie skutecznej pomocy Izb, z których czerpie 
swoje siły. P rócz tego sądziliśmy, że należy 
przedstawić nasze zamiary, aby reprezen tan
ci narodu, mogli wyrzec sąd o naszym syste
mie politycznym.

Nie sądzimy potrzebnem przypominać za
szłe wypadki; zbyt są znane. Z drugiej s tro 
ny nie chodzi o rozprawy nad przeszłością, 
ale nad tern co trzeba czynić obecnie.

Włochy są teraz  wolne; tylko W enecja 
czyni wyjątek. Co do tej szlachetnej p ro 
wincji półwyspu parlam ent zna naszą m yśl’, 
k tórą  jasno wyraża jeden dokument dyploma
tyczny niedawno ogłoszony. Sądzimy, że nie 
należy wydawać Austrji wojny, przeciw woli 
prawie jednozgodnej wszystkich mocarstw eu
ropejskich.

Tak niewłaściwe przedsięwzięcie wywoła
łoby przeciw nam potężną koalicją i narazi
ło na wielkie niebezpieczeństwo nietylko 
Wiochy, ale i całą Europę, ponieważ to zu
chwałe pokuszenie wywołałoby nieprzyjaźń 
tych mocarstw, które nie uznają zasad przez 
nas bronionych.

My nie chcemy wcale zapomnienia W ene
ckiej sprawy, ale przekonani jesteśmy, że sku
teczniej im służyć będziemy ustanowieniem 
potężnych W łoch, że jak  tylko to wielkie dzie
ło się ukończy, opinja powszechna gabinetów 
dziś przeciwnych tak  ryzykownemu przedsię
wzięciu, okaże się przyjazną temu jedynemu 
rozstrzygnięciu kwestji włoskiej, które na po
łudniu E uropy położy na zawsze koniec woj
nom i rewolucjom.

{D okończen ie  nastąpi..)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Otrzymujemy dziś kilka szczegółów o zwy- 

cięztwie odniesionem przez Garibaldego. W oj
ska królewskie napadły na pozycją Madda- 
loni o jeden etap od Neapolu i na pozycją 
C aserta; pierwszej bronił jenera ł Bixio, d ru
giej jen era ł Sirtori. Zwycięztwo kosztowało 
jednak drogo; garybaldziści stracili 1000 za
bitych i ranionych; z drugiej strony cała bry
gada królew ska złożyła broń.

E sp e ro  turyński twierdzi, że wysłano roz
kaz do jenerała  Cialdini, aby ze swym kor
pusem przyśpieszonym pochodem udał się do 
Neapolu. P iąty  korpus ma za nim postępo
wać w rezerwie. Tenże dziennik powiada, że 
jenera ł Fanti wkrótce obejmie m inisterstwa 
wojny.

W ejście Piemontczyków do królestwa nea- 
politańskiego je s t już tylko kwestją czasu, 
ale wątpimy, aby już mogło być wykonane.

Trzeba dyplomacji dać czas usprawiedliwić 
taki krok.

Podobno na zapytanie pana W inspeare, mi
nistra  króla neapolitańskiego przy dworze tu- 
ryńsldm, odpowiedziano, że ściśle uszanowane 
będzie głosowanie ludu. Jeżeli takowe w ypa
dnie na korzyść autonomji pod panowaniem  
Burbonów, to Piem ont nie będzie interw e- 
njował; ale jeżeli zażądają anneksji do kon
stytucyjnego królestw a W iktora Emanuela, 
to wojska piemonckie wkroczą.

Allokacja P iusa IXpow iedziana na konsysto- 
rzu 28 z. m. nie dotyka wcale kwestji po
bytu dalszego w Rzymie. W edług otrzyma
nych wiadomości przez In d ep en d a n ce  Belge , 
tylko przedstawienia posła francuzkiego o- 
parte  na powiększeniu francuzkiego kor
pusu okupacyjnego i na widokach kongre
su, który ma zaproponować cesarz Napoleon, 
wstrzymały postanowiony wyjazd P a p ie ż a . 
Pius IX  oczekuje obecnie rezu lta tu  odwołania 
się swego do mocarstw  europejskich, zam iesz

czonego w allokucji, a nadewszystko do mo
carstw katolickich. Ma nadzieję znaleźć mo
cne poparcie od państw a hiszpańskiego, k tó
re proponuje kongres mocarstw  katolickich, 
podobny temu, jaki się w 1849 r. zebrał w 
Gaeta.

O st deutsclie P o s t  gwałtownie napada na 
mowę hr. Cavour mianą przy wniesieniu pro
jek tu  prawa o anneksji. Dziennik wiedeński 
pi’zyznaje jednakowoż, że dziś siły Piem ontu 
są daleko większe, i że Austrja nie może spo
dziewać się rozbić je w krótkiej kampanji, tak  
jak  w 1848 r. Żąda, aby rząd austrjacki przy
gotował się tylko do obronnej wojny, a po
rzucił wszelki zam iar interwencji.

Gdyby okoliczności zmusiły nas do in te r
wencji powiada O st Deusche P o s t.  gdyby jakie 
u nas stronnictwo miało sumienie popchnąć 
nas do wojny zaczepnej, mimo wyniszczonych 
finansów i niebezpiecznego wewnętrznego po
łożenia, to należało to robić w, tenczas, gdy 
była jeszcze cała  armja Lamoriciera gotowa 
do walki. Dziś kto sk łan ia  Austrją do napa
ści, ten zdradza kraj.

A ustrja obarczona takiemi trudnościam i 
szuka zbaw ienia w Niemczech. Jeden dzien
nik berliński donosi, że hr. Rechberg wkrót
ce wyda okólnik do rządu Związku niemiec
kiego, w którym  przedstaw i położenie i zażą
da gwarancji Wenecji. { In d . B e l.)

l u r y n  5  p a źd z ie rn ik a .  Z Rzymu dnia 3 do
noszą, że wojska papiezkie pozostałe jeszcze 
pod choręgwią skoncentrowały się w Tivoli.

Kolumna M asi skoncentrowzne w Yoggio. 
Francuzi zajmują Comurca, Rzym, Corneto i 
Civita-Vecchia.

Nie otrzymaliśmy jeszcze potw ierdzenia o 
zwycięztwie Garibaldego.

T u ryn  5 p a źd z ie rn ika .  Bitwa przy Volturno by
ła  bardzo zacięta. Garibaldziści stracili p rze
szło 1,000 ludzi w zabitych i ranionych.

T u ryn  o  p a źd z ie rn ik a  w ieczorem . Z Peruzy 
i Rzymu donoszą z d. 3 t. n r , że wzięcie 
Ankony obchodzono tam ogniami bengalskie
mu Wiadomość o tym wypadku rozlepiono po 
wszystkich rogach ulic w tych m iastach.

Rząd papiezki werbuje na  nowo i u stana
wia wielkie nagrody dla zaciągających się.

M arsylja  5  p a źd z ie rn ik a .  Otrzymujemy wia
domości z Neapolu z d. 2 października.

W edług nich wojska neapolitańskie królew
skie przybliżyły się o jeden etap od Neapo
lu i napadły na pozycje Maddaloni, k tórych 
bronił jenerał Bixio i na pozycje Caserta, k tó 
ry ch  bronił Sirtori.

D epesza Garibaldego donosi, że odniesiono 
całkowite zwycięztwo.

Listy prywatne dodają, że wzięto do nie
woli brygadę nieprzyjacielską. S tra ty  są zna
czne z obu stron. Bataljon anglo-sycylijski s tra 
cił dużo oficerów’.

W ojska neapolitańskie cofają s ię n a K a p u ę .
P iszą z Gaety 1 października, że wydano 

rozkaz ufortyfikowania drogi rzymskiej około 
Fondi.

Z Rzymu z d. 2 donoszą, że nie wznowiono 
jeszcze linji telegraficznych. Poczta nie kur
suje jeszcze między tern miastem, a Y iterbo . 
Dodają że franeuzki 40 pułk linjowy ma stać  
w V iterbo. Dnia tego ogłoszono w Rzym ie 
aliokucją Papieża.

{ N o rd .)

U o z ni a 11 o ś c 1.
—  W ieś Strzelohosztice w Czechach, o p ó ł 

godziny drogi od Horażdiowic, opodal Wota- 
wy, wkrótce należeć będzie do najpiękniej-
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■szych wsi w tym kraju. Przed piętnastu laty 
mieszkańcy tej wsi, idąc za zachętą swego dzie^ 
dzica, p. Gustawa Obsta, zawarli między so
bą  taką umowę: każdorocznie jeden z gospo
darzy, losem wskazany, obowiązany jest, po
dług wygotowanego w tym celu ogólnego pla
nu. przebudować nanowo jak  najdokładniej, na 
jedno piętro, cały swój dworek i inne zabu
dowania, do czego pomagać mu mają drudzy 
składką pieniężną po 10 złr. i zwózką wszel
kiego potrzebnego materjału. W tym celu za
łożono także za pomocą składek cegielnią do 
wyrobu potrzebnej' cegły i dachówki, na co 
glinę dziedzic daje bezpłatnie. Dodać należy, 
źe Strzelohosticzanie, troskliwi o takie ma- 
terjalne ulepszenie i upiększenie swojej s ie 
dziby, nie zapominają i o poprawie wycho
wania swoich dzieci; między innemi naprzy- 
k ład  reformami, zaprowadzili do szkoły gimna
stykę, podług systemu najodpowiedniejszego 
ich potrzebie.

Inny objaw rozwijającego się życia w Cze
chach, jest zarazem dowodem silnego wpływu, 
jak i  wywiera dziennikarstwm tamtejsze na o- 
gó ł kraju. Od niedawnego czasu wszystkie 
dzienniki zaczęły zachęcać do zakładania p ry
watnych wspólnych bibljotek, ze względu na 
niepodobieństwo, aby jedna osoba była w s ta
nie kupować wszystkie, 
dziwie dobre książki, i trzymać choć połowę 
dzienników', a już zewsząd, z najmniejszych 
miasteczek i wsi nawet, donoszą że myśl rzu 
eona wchodzi w wykonanie, a co ważniejsza, 
że niekiedy same magistraty  stają się głów
ną  podporą takiej bibljoteki, dając lokal, do 
zór, a czasem i roczny jakiś fundusz. To sa
mo i z tej samej zachęty ma miejsce w Cze
chach z teatrami. Wszędzie tworzą się s ta 
łe  towarzystwa teatralne amatorskie. Zape
wne, że niezawsze takie teatra, zwłaszcza w 
małych miasteczkach liczą w swem gronie do
brych artystów', jak  to sami korrespondenci 
L u m ira  (pismo belletrystyczne czeskie) napo 
mykają, ale zawsze mimo to skutecznie od
działywają na współobywateli pod wieloma 
względami.

śm ia ło  sp o d ziew ać  się  n a le ż y  ogó lne j sum m y 7 ,6 0 0  rs .
Z  pow yższej sum m y w y d a tk i są  n a s tę p u ją c e :
1) P e n s ja  a r ty s tó w  te a tru .
2) W yn ag ro d zen ie  z a  g m a c h  te a tru  (s to sow nie  do u m o 

w y. 3) O d n o w ie n ie  d e k o ra c ji i  k o s tju m ó w .
T e a tr  w  G ro d n ie  o d n o w io n y , o g rze w a  się  p iecam i. O ś

w ie tlen ie  la m p a m i k o sz tu je  rs , 8 k . 50 n a  w ieczó r. L ó ż  
je s t  30, k rzese ł do  80 , p a r te r  i g a le r ja . S cen a  d o g o d n a  i 
d la  b a le tu .

O rk ie s tra  m ie jscow a lecz  n ie d o sta tec zn a . O dnow i enio 
d e k o ra c ji,  z a  w sp ó łu d z ia łe m  e n tre p re n e ra . E n t r e p re n e r  
m a p ra w o  d a w ać  p rz e d s ta w ie n ia  w  całe j g u b e rn ji.  S zcze 
g ó łow e  zaś w a ru n k i p rze jrzeć  m o ż n a  w d y rek c ji te a t ru  w  
G ro d n ie  do  d n ia  15 (27) lis to p a d a  r .  b.

Ż y c zący  p iśm ien n ie  w p rzó d  zak o m m n n ik o w ać  sw oje 
chęc i, z ech cą  lis ty  sw e p rz e sy ła ć  p o d  ad resem : D y re k to ra  
T e a tru ,  W -g  o S z p ilew a  w  G ro d n ie .

Z eszv t X I V .

MUZYKI KOŚCIELNEJ CHÓRAL1J
I FIGURALNEJ

R . Z ie n ta rs k ie g o , w y sz ed ł z d ru k u  i obe jm u je  M szę c h ó 
ra ln ą  n a  n ied z ie le  c a łe g o  ro k u , n a d to  dokończen ie"  M szy 
p o p rzed n im  zeszy tem  o b ję te j. P r z e d p ła ta  n a  c a łe  d z ie ło  - 
p ię c iu  to m ó w  z ło żo n e , w ynosi r s .  1 2 , cena  p o jed y ń c zee  
go  z eszy tu  k o p . 7 5 . P o  w y jściu  d ru g ie g o  to m u  obecn i, 
d ru k u ją c e g o  się p rz e d p ła ta  p o d n ie s io n ą  z o s ta n ie  do rs . 15z 
P re n u m e ro w a ć  m o żn a  w zn aczn ie jsz y c h  k s ię g a rn ia c h , o raz  
u  a u to ra  w  K a lis z u  obecn ie  z am iesz k a łe g o . G łó w n y  zaś 
s k ła p  e g ze m p la rz y  m u zy k i koście lne j u rzą d zo n y m  je s t  w  

c h o ć b y  t y l k o  p r a w -  k s ię g a rn i p o lsk ie j A . D zw o n k o w sk ieg o  w  W a rsz a w ie  p rz y  
- - • - u lic y  M iodow ej. (N r. 437  — 3 — 3).

W y s z ło  z d r u k u  n o w e  d z ie ło  p . t .  Dobrodziej
stwa Wiary Chrześćjańskiej, p r z e z  k s ię d z a  P i -  
n a r d a  p r z e ło ż o n a  z  f r a n c u z k ie g o  p r z e z  F .  S . D .  
C e n a  k o p . 7 5 ( z łp .  5 )  n a b y ć  g o  m o ż n a  w e  w s z y 
s tk i c h  k s i ę g a r n i a c h .  ( N r .  4 2  C— 3 — 3 )

W  m ies iącu  s ty cz n iu  1861 r . ,  k o ń c zy  się  k o n t r a k tp r z e d  
s ię b ie rc y  te a tru  G ro d z ie ń sk ig o , p rzez  co z p ra w d z i
w y m  żalem  p rz y jd z ie  ro z s tać  się m ia s tu  z ta k  u ta le n to w a -  
n e m i a r ty s ta m i j a k  p a ń s tw o  L in k o w s c y , k tó rz y  n a  ż ą d a 
n ie  ty lk o  p u b lic z n o śc i zgodzili się  u trz y m y w a ć  t ru p p ę  
p rz e z  ro k  b ieżący . P .  L in k o w s k i o p u śc ił G ro d n o  jeszcze  
w  m iesiącu  k w ie tn iu , bo ja k o  a r ty s ta  o d d a n y  z u p e łn ie  
s z tu c e , n ie  c h c ia ł m oże p ro b o w a ć  e n tre p re n e rs tw a , i d la  
te g o  p o z o s ta ł w  W arszaw ie . W  sty czn iu  1861 r .  w y jeżd ża  
j e g o  żo n a , b a rd zo  u z d o ln io n a  a k to rk a .

D la  teg o  też  d y re k c ja  G ro d z ień sk ieg o  te a t ru  o d w o łu je  
s ię  do  ż y cz ą c y ch  p rz y ją ć  o b o w iązek  u trz y m y w a n ia  t ru p -  
p y  a r ty s tó w , z p o c zą tk iem  ro k u  p rz y s z łe g o . D la  d o b ra  
s c e n y  je d n a k , ż ą d a  od  s ta ra ją c y c h  s ię  o k o n tr a k t ,  b y  by li 
sp ec ja ln ie  w y k sz ta łc o n e m i, k o c h a li s z tu k ę  i s ta ra l i  s ię  o 
j e j  p o d n ie s ien ie  w e w n ę trz n ą  w a rto ś c ią  d z ie ł p rz e d s ta w ia 
n y c h  i s ta ra n n o ś c ią  p rze d s ta w ie n ia , d o d a jąc , że lu d z ie  
c h c ą c y  z ik la d a ć  li ty lk o  p e w n ą  sp ek u la c ją  n a  tem  p rz e d - 
s ięb ie rs tw ie , z u p e łn ie  w y jęci b ę d ą  z l is ty  e n trep ren e ró w , 
je d n y m  z w a ru n k ó w  je s t  p o zo sta w ien ie  a r ty s tó w  ty c h , 
k tó rz y  ju ż  z a s łu ż y l i  n a  u z n a n ie  p u b liczn o śc i.

N a jle p sz y m  p rz ew o d n ik ie m  d la  k a żd eg o  z ży cz ą c y ch  
w e jść  w  u k ła d ,  będ z ie  p o d a n y  b u d ż e t d o ch o d u  k a ssy  te 
a t r u ,  p rzez  o śm io m iesięczn y  te rm in , a  m ianow ic ie  od  Ig o  
s ty c z n ia  do JOgo w rze śn ia  1860 r. W  c ią g u  w yżej w sp o - 
m n io n eg o  te rm in u , w  G ro d n ie  b y ło  34  p rz e d s ta w ie ń  te 
a tra ln y c h , 3 m a sk a ra d y  i 2 p rz ed sta w ien ia  ż y w y c h  o b ra 
zów  w  czasie  p ostu . W  le tn im  zaś sezon ie  p rz e d s ta w io n o  
17 w idow isk  w  B rz rś c iu  L itew s k im  7 w K o b ry n iu  i  15 
w  D ru sk ie n n ik ac h , z k tó ry c h  o trz y m a n o  ja k o  d o chód  b r u t 
to ;  w G ro d n ie  rs . 431 0  k . 75, a  w in n y c h  m ie jscach  37 8 0  
r s .  R ozchód zaś n a  m u z y k ę , o św iecen ie  i in n e  re k w iz y ta  
w y n o s ił w  G ro d n ie  rs . 1 ,3 0 5  k . 4 5 , w in n y c h  m ie jscac h  
930  rs . i nareszcie  n a  p rze jazd y  a r ty s tó w  i u rzą d zen ie  c za 
sow ych  te a tró w  rs 460. Z o s ta ję  w ięc  czy s ty  d o ch ó d  n e tto  
5 ,3 9 5  ’s r . dodaw szy zaś jeszcze  d o chód  z 30  b l is k o  p rzed- 
s ta w ie ń  do k o ń c a  te rm in u , to  je s t d o i  s ty c z n ia  1851 r '

N a k ład e m  s z ty c h a m i n u t  A . D z w o n k o w sk ie g o  i S p ó ł 
k i ,  u lic a  M iodow a N r .  4 8 2  w y szed ł:

Mazur Siedm iogrodzki
g ry w a n y  p rzez  o rk ie s trę  w ę g ie rsk ą  P e tk ie s z a  w  W a rs z a 
w ie , u ło ż o n y  n a  fo r te p ia n . C en a  z łp . 1 (k o p . 15j).

(N r. 4 4 0 — 3 — 3)

T O M IK  V I I I .

R ozm aitości N aukow ych i Literac
kich.

W y szed ł z d ru k u  i z aw ie ra  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły  l - o  
S a n d o r P e to e fi p o e ta  w ę g ie rsk i 2 -o  K lu b y  w  L o n d y n ie .

P re n u m e ro w a ć  m o żn a  n a  w sz y s tk ic h  s ta c ja c h  p o c z to 
w y ch  w  K ró le s tw ie , w e w szy s tk ich  k s ię g a rn ia c h  w  W a r 
szaw ie  i n a  p ro w in c ji i u  a u to ra .  C en a  10 to m ik ó w  rs r. 4 .

(N r. 4 3 9 - 3 - 3 )

B I B L J O T E K A  P O L S K A
S E R J A  N A  R O K  1860, Z E S Z Y T  27 , 2 8 , 29  i 30 

Z A W IE R A :

P ism a  tre ś c i  m o ra ln e j k s . J ó z e fa  W eresZC Z jńskiegO , 
B isk u p a  K ijo w sk ieg o , O p a ta  B e n e d y k ty ń s k ie g o  w  S ie c ie 
chow ie.

P o ez je  S ta n is ła w a  S e ra fin a  J&g0dynski6g0 z w ia d o m o 
śc ią  o a u to rz e  i je g o  p ism ach .

R o zp raw a  o ż y d ac h  i k a ra i ta c h  p rzez  T a d e u sz a  Cza- 
CfciCgO, z d o d a tk ie m  w iadom ości o ży c iu  i p is m a c h  a u 
to ra .

G łó w n y  s k ła d  d la  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  i C e sa rs tw a  r o 
sy jsk ieg o  w  k s ię g a rn i " G u s ta w a  Gebethnera i S p ó łk i  w  
W a rsz a w ie  n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d in ie śe iu  N r. 4 1 5 . 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ________  (N r. 4 3 8 — 3 — 3).

N a k ład e m  K sięg a rn i P o lsk ie j u lic a  M io d o w a N r 4 8 2 .
(4) w yszed ł: .

PRZEWODNIK
d o k ła d n y  d la  o d w ied za jący ch  św ię te  o d  w ie k ó w  cu d am i 
s ły sz ą ce  m iejsce  w  ob raz ie  N a jśw ię tsze j P a n n y  M arji n a

J a s n e j G órze  w  C zęstochow ie  zeb ran y  przez Józefa r 
p ę  c z ło n k a  k o rre sp o n d u ją ce g o  T o w a rz y s tw a  Roli,! * 
w  K ró le s tw ie  P o lsk iem . C en a  z łp . 2 (kop  3 0 ) edv ■ '•u80 
s tro w a n a  o zd o b io n a  je s t  9 o b raz k am i i ■ k o sż tu ie f  
);cT - 6 0 >- (N r. 4 0 4 - 5 - J s t  P' i

Fortepian m achoniowy
o 5 Ta o k ta w y  w  d o b ry m  s ta n ie ,  z  fa b ry k i Ja n a  r - r  
th a l  w  W ie d n iu . J e s t  do  sp rz ed a n ia  p rzy  ulicy R 
w d o m u  p o d  N r. 1 5 9 1 , w iad o m o ść  u  s tró ża  tegoż

(N r. 429—3 —
K U K S  M ó ł u

B erlin , 8 października I8 6 0  r
5 - ta  S e rja  S tie g li tz a  z a  rs.
6 - ta  S e rja  S tie g li tz a  ,,
P o ls k ie  O b lig a c y e  S k a rb o w e  „  ,,

, ,  L i s ty  Z a s taw n e  „  „
„  B ile ty  B an k o w e  „

W  e i  i e.
N a W arsz . z te rm in e m  k ró tk im  z a  rs. 90 
„  P e te r s b u rg  „  3 ty g o d . „  „  loo
„  L o n d y n  „  3 m ies. „  1 f. st.
„  P a ry ż  „  2 „  „  300 fr.
„  H a m b u rg  „  2 „  „  300 mrc
„ W i e d e ń  „  2 „  „  300 złr.

W  i e d c ń,
W ex le  n a  L o n d y n  
A k c je  K re d y tu  R u ch o m eg o

P a r y ż .
3 ° /e R e n ta  
K re d y t R u ch o m y

za  10 f. st. 
,, 20 0  złr.

za  100 f r .  

„ 1,000  „

a  1 a:

a  .i a:

Dep. te leg r. Ż y to  w  B e r lin ie  n a  dostawę w jesieni 
5 1 ! /4 ta l . ,  n a  w io sen n ą  d o staw ę  4 7 J/ 4.

K I K S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J ,

x  d n i a  7  p a ź d z i e r n i k a  1 8 6 0  r żądano: płacono:

M o n e t  y. Rs. | kop. Rs. kop
P ó ł- im p e r ja ły  R o ssy jsk ie . . __ __ 5 52
D u k a ty  H o lle n d e rsk ie  now e w ażne . — __

P a p i e r y . s
O b i. S k a rb , z a  lO O rs. (o p ró cz  k u p .) 91 29 90 96'
B ile ty  S k a rb u  K ró le s tw a  P o lsk ie g o __ __ _ _
L is ty  Z a s ta w n e  b ia łe  I i i - g o  O k resu

(p ró cz  k u p o n u ) .  . z a  15 rs . 14 83 14 SI
W e i l  c .

B e r lin  . . 100 T a l___ 2 M . 100 95 100 80'

G d a ń sk
. 100 T a l . , . . k .  t . __ __ _ _
. 100 T a l___ 2 M. — __ _
. 100 T a l___ k . t. __ _; __ —

H a m b u rg . 300  B M k  . . 2 M . 151 95 _
L o n d y n . 1 F t .  S t . . . . 3 M. 6 68 — —
M oskw a . 100 Rs 1 M. 99 25 __ —
P e te rs b u rg . . 100 Rs 1 M. 99 50 —

. 100 E s .......... k . t. -— — _ —

P a ry ż  . 3 00  F r a n . . . 2 M. 80 — — —
jj 30 0  F r a n . . . 1 M. — — — —

W iedeń . . 150 Z ł a . . . . 2 M. 76 50 — —
W ro c ław  . . 100 T a l .  . 2 M . — — — -

W a r to ś ć  k u p o n u  bież. od  O b i. S k a rb . R s. kop. 4% 
________________________ od L is tó w  Z astaw nych  kop. 17

Przyjechali do Warszawy.
B ie s ie k ie rs  cy  W in .  i J u l .  ob . z K onecka  nr. 584, Fran

k o w sk i J u l j u s z  o b . z S iec iech o w a  n r . 634, F r a j b e r g M i k .  
ases . k o l .  z P  e te r s b u rg a  n r .  414 , G łow czyński Stan. ob. 
z K w a n ic  n r . 585 , G e rlic z  J a k ó b  re ferendarz  stanu zWro- 
n o w a  n r .  6 2 5 , G o s ła w s k i A le k s , ob  z Czyszkowa nr. 625 
M u sz y ń sk i dym is. p u łk o w n ik  z P e t e r s b u r g a  nr. 476, Nast. 
C y p r. ob . z B o d zan o w a  n r .  584 , R o g o ziń sk i W ład. obyw. 
z K ijo w a  n r .  6 1 3 , S k a l iń s k i  L u d . ob. z Szadku  nr. 556, 
S o sn o w sk i J ó z e f  ob . z W o jc in a  n r .  584, Słupecki Lud- 
ob . z J e z io rk a  n r . 584, W y czó łk o w sk i Kaz. ob. z Kałuszy
n a  n r .  584 , Z ie liń sk i A n d .  ob . z Ż ak o w a  n r. 556, Zdzie- 
c h o w sk i A dam  ob. z K ijow a  n r  613.

W y je ch a li z  W arsz a w y .— B o g u ck i F ra n . ob . do Radzi- 
ch o w a , C iem n iew sk i J a n  ob . do B orow ic , Gzowski Ant. 
ob . do S to b ie c k a , K u re la  J o z e f  i K ure la  Rajmund, ob. o 
K le m b o w a , K u ro w ic k i A le k s  k a p ita n  do Lublina, Koz 
m ia n  H e n . ob. do  Ł o m ży , L o sk i J ó z e f  ob. do Kostom o , 
O rse ti J ó z e f  ob. do  B y szew a , R zętkow sk i A n t. ob. do e 
z io rk a , S o k o ln ic k i Z e n o n  ob . K aszew y , Staw iski E • o ) 
do B e łży c . S ak o w icz  A le k s . ob. do K om pina , Tans u 
r ja n  ob . do  R em b k o w a , T r e p k a  O k ta w ian  ob. do 
n o w a , U rb a ń sk i D o m in ik  ob . do N ow ogródka , Wojna a 
s il r a d c a  d w o ru  do  M oskw y , Z  a jączk o w sk i Ferdynan 
do S ta re j .    —

w  D ru k a rn i J .  J a w o rs k ie g o  — W olno  d ru k o w a ć .— W arsz aw a  d n ia  27 w rz e śn ia  (9  p a ź d z ie rn ik a )  1860

TEATR ROZMAITOŚCI.
za  m ar graviczny._________

— Jutro: Zemsta

r  — S ta rsz y C e n z o r, F . Sobieszczańslci


